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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Abdykacya sultana ? — Pogłoska o ucieczce sutta- 


ma. — Exposé nowego gabinetu w Izbie tureckiej. 
Rozblełe rokowań z Młodotorkami, — Podpisanie 


ugody rosyjsko-bnłgarskiej. — Ostateczne formalne 


załatwienie ancksyi. — Termin zebrania Izby po- 


słów, — Rozpoczęcie konferencyj bankowych. 


Reóolicyi w Turei. 


Paryż. Ag. Havasa donosi z Konstantynopo- 
la: Słychać że szejk uł Islam przygotował do- 


kurient w sprawie usunięcia sułtana. Według 
niestwierdzonych pogłosek, sułtan miał uciec. 

Konstantynopol. Obiegała tu wczoraj wieczo- 
rem pogłoska o ucieczce sułtana, któ- 
rego detronizącya jest już postanowioną. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ doniosła wczoraj 
wieczorem w nadzwyczajnem wydaniu, że otrzy- 
mała od swego korespondenta w Konstantyno- 
polu szyfrowuną depeszę z doniesieniem, iż suł- 
tan Abdul Hamid gotów jest zrzec się tronu. 
Młodszy brat sułtana Reszad effendi ogłoszony 
będzie sułtanem. W tej chwili przygotowuje 
się proklamacya, zapowiadająca zmianę tronu. 
Układanie tej proklamacyi odbywa się w obec- 
ności Reszada effendi. 

Wiadomość ta mie została dotychczas po- 
twierdona, chociaż wszyscy uważają taki wynik 
zajść w Konstantynopolu za nieunikniony. Po- 
łożenie sułtana jest beznadziejne. Młedoturcy 
są panami sytuacyi i po ostatnich zajściach 
nie mogą mieć więcej zaufania do sułtana. Od 
wprowadzenia rządów konstytucyjnych Młodo- 
turcy odnosili się z nieufnością do sułtana. Ten 
jednak, przysięgając ciągle na konstytucyę i za- 
pewniając o swem konstytucyjnem usposobie- 
niu, zdołał pozyskać zaufanie Młodoturków. O- 
becnie zmienił swe stanowisko. Poka- 
zuje się, że był on źle informowany o sile Mło- 
doturków i usposobieniu ludności, która nie 
ge więcej powrotu stosunków absolutystycz- 
nych. 

Abdykacya sułtana wywołuje jednak trad- 
ności formalne, ponieważ według prze- 
pisów koranu, nie wolno sułtanowi, 
który jest kalifem, dobrowolnie u- 
stąpić. Może to tylko nastąpić przez śmierć 
lnb przez ogłoszenie panującego kalifa niepo- 
czytalnym. Takim n. p. był koniec rządów po- 
przedników obecnego sułtana. 

Gdy z początkiem ubiegłego wieku ruch mło- 
doturecki w Turcyi, zmusił sułtana Selima III 
do niektórych reform, janczarowie i duchowni 
udusili go. Jego następca Mustafa IV skończył 
taką samą śmiercią. Następca Mustafy, sułtan 
Abdul Azis, zakończył życie również Śmiercią 
gwałtowną. Urzędownie zapewniano wówczas, 
że Abdul Azis w chwili nerwowego rozstroju, 
przeciął sobie nożyczkami żyły w rękach. Zda- 
je się jednak, że został on zamordowany przez 
zwolenników ruchu konstytucyjnego. Bezpośre- 
dnicgo następcę Abdul Azisa, sułtana Murata 

usunięto z tronu jako szaleńca. Po nim 
wstąpił na tron w r. 1876 obecny sułtan Ab- 
dul Hamid. 

Londyn. Jak donoszą z Konstantynopola, na 
wypadek, gdyby sułtan dobrowolnie nie abdy- 
kował, komitet młodoturecki zamierza prze- 
nieść go do Saloniki i trzymać tam 
tak długo, aż podpisze abdykacyę. 


Konstantynopoi. B. kor. donosi: Deputacya 
Izby powróciła z Czataldża, Według informacyi 
członków deputacyi, woj ska z Salonikii 
Adryanopola stoją w polu po drugiej 
stronie linii fortecznej Hadenkoi. 
Delegacya odbyła konferencyę z oficerami, któ- 
rzy dowiadywali się, czy w Izbie panuje wol- 
ność słowa i czy Izbie grozi niebezpieczeństwo. 
Większość delegatów potwierdziła to. Oficero- 
wie oświadczyli, że żądają: 

1) jeśli Izba rządowi ma wyrazić zaufanie, 
to musi być dana gwarancya, że posłom 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo 
i że zachowają zupełną wolność słowa; 

2)że porządek i dyscyplina w ar- 
mii będą przywrócone; 

3) że winni rewolty będą ukarani. 

Po konferencyi deputacya postanowiła jedno- 
myślnie domagać się, by wojska nie 
szły na Konstantynopoł i większością 
głosów postanowiła, by wojska pozostały 
w Czataldża. Oficerowie oświadczyli, że zło- 
żą swej komendzie sprawozdanie. — Komenda 
znajduje się w tylnej straży. Na razie wojska 
pozostaną w Czataldża do dyspozycyi „izby, 
aby w razie nadejścia wydarzeń, grożących po- 
rządkowi i konstytucyi, pomaszerować do Kon- 
stantynopola; oficerowie zapewnili przy tem, że 
mogą to uczynić bez rozlewu krwi. — 
W końcu dodali, że mają przekonanie, że 3 ba- 
taliony strzelców w Konstantynopolu ubolewają 
nad tem co się stało. 

Na posiedzeniu Izby, kilku członków deputa- 
cyi zdało sprawozdanie o rezultacie swej jazdy. 
Grek Bussios zaproponował wynalezienie 
sposobu legalizowania obecności wojsk w Cza- 
taldża, 

Albańczyk Said proponował wysłanie depu- 
tacyi do koszar w Konstantynopolu, by udzie- 
lić żołnierzom rady. Po krótkiej dyskusyi zo- 
stał ten wniosek na propozycyę jednego z du- 
chownych przyjęty. Ten duchowny zauważył, 
że w10, IŻ wojska w Konstantynopolu oświad- 
czyły, iż miegodnie ich zdradzopo. © ` ` 


nem. Z tego powodu żołnierze odnoszą się z 
wielką nieufnością do każdego obcego i do 
hodżów, z których kilku obito, Znaleziono przy 
nich zamiast koranu sztylety. 

Konstantynopol. Ilość wojsk zbliżających się 
do Konstantynopola — obliczano wczoraj na 
20.000; znajdują się one już w Hadenkoj. 
Młodoturcy szanując mienie lndności, chcą 0- 
minąć Stambuł i obierają dlatego dłuższą 
drogę przez Ban Stefano. Jako główną pod- 
stawę do operacyj komitet wybrał port De- 
deagacze. Wielu hodžów uwięziono jako 
szpiegów. ! 

Konstantynopol, Do onegdaj godziny 4 po 
południu Młodoturcy zebrali w Zataldża 17.000 
żałnierzy. 

Salonika. Dotąd w Czataldża i okolicy 


Deputacya, do której należy 10 depntowa- 
nych, obradować będzie także z ministrem woj- 
uy nad środkami dia przywrócenia porządku w 
armii, 

QOdczytano następnie 35 depesz z europej- 
skich i azyatyckich prowincyj, w których za- 
warty jest protest przeciwko zajściu z 13 b. m. 
i oświadczenie, że nie uznaje się nowe- 
go gabinetn i żądanie ukarania winnych. 
Wielu domaga się przywrócenia dawne 
go gabinetu. Kilka depesz z azpyatyckich 
prowincyj oświadcza, że ludność potworzy ba- 
taliony milicyj, aby wraz z wojskiem mś8Łaro- 
wać na Konstantynonol. 

Także prokłamacya ulemów z Adryanopola 
jest pełna entuzyazma dla Konstytucyi. Oto: 
mańscy ulemowie oświadczają, że ojczyzna o: 
becnie jest w niebezpieczeństwie i piętnują 
tych ulemów, którzy wysłani zostali jako szpie- 
dzy po całym kraju. Nad odpowiedzią, jaka ma 
być daną na depesze, wywiązała się żywa dy- 
skusya. 

Izraelita Mazian (Młodoturek) powiedział, 
że rząd oszukał naród ogłaszając, iż mie ma 
żadnego ataku na konstytucyę. Prasa również 
zwiodła naród, nie ma bowiem odwagi pisać 
prawdy, a nawet Izba zwiodła naród przez 
swoją proklamacyę. 

Młodoturck Mustafa Arif powiedział, że 
Izba nie może odpowiedzieć na depesze, jak 
długo gabinet nie ogłosi proklamacyi, mocą 
której nieobecni deputowani będą mieli zapew- 
nione bezpieczeństwo życia. 

Obrady odroczono do dzisiaj. 

Londyn. Dzienniki donoszą z Konstantywo- 
pola: Młodoturcy postawili następujące żąda- 
nia: 1) Przywrócenie „status quo“ najpó- 
źniaj do dzisiaj. 2) Ukaranie hodżów i 
członków partyi liberalnej, 3) Ponowne powo- 
łanie wydalonych oficerów: 4) Ukaranie wszy- 
stkich podoficerów i kilku oficerów, którzy brali 
udział w ostatniej rewolcie. Sułtau znajduje się 
a tego powoda w trudnej sytuacyi, ponieważ 
przed paru dniami wydał amnestyę dla tych 
podoficerów. Qzęść Młodoturków żąda, aby 
garnizon w Konstantynopolu wydał 
broń i opuścił miasto i aby sułtan po 
nownie złożył uroczystą przysięgę w parlamen- 
cie wobec wszystkich posłów na konstytu- 
CFE, 

Konstantynopol. Wielki wezyr w sebotę kil- 
kakrotnie wezwany został do Yldizu. Yldiz po- 
zostaje z młodotureckim komitetem w Salonice 
w żywej wymianie depesz. Słychać, że do zbli- 
żających się wojsk wysłany będzie delegat 
z Yldizu, prawdopodobnie jeden z ksią- 
żąt cesarskich i szeik ul Islam. 


się, że do 4 dni liczba wojsk wzrośnie 
do 40—45000 Indzi. 

Konstantynopol. Prasa tarecka tylko krótko 
donosi © wojsku, które przybyło do Czataldży, 
podnosząc jego porządek i chęć zapewnienia 
pokoju i konstytucyi. 

Salonika. Zapowiedziano stąd transport 
wojska i wezwano kolej, by mogła przygo- 
tować się do transportu. 

Konstantynopol. Depesza „Stambuła* z Er- 
zernm donosi, że w całym wilajecie panuje 
wielkie wzburzenie. Jeden batalion wyrn- 
szył dla ochrony konstytacyi do Konstan- 
tynopola. Gorączkowa formowane są korpa- 
sy ochotnicze: We środę 3 bataliony i 
ochotnicy tureccy iormiańscy mają wy- 
ruszyć go Konstantynopola. 

Konstantynopol, Wojska, które przybyły z 
ifadenkoi, bawią tu jeszcze, Wobec tego woj- 
ska z Saloniki i Adryanopola mogły 
bez przeszkody zająć linię fortyfi- 
kacyjną w Czataldźa. 

Konstantynopol. Wśród zbliżających się wojsk 
znajdować się ma 6 młodotnreckich posłów i 
wielu młodo.ureckich zbiegów. Liczba ochotni- 
ków, pornszających się w ślad korpusu saloni- 
ckiego i adryanopolskiego, wzrasta. Wśród o- 
chotników znajduje się wiola aczniów szkół 
wojskowych. Rozkaz dzienny nakaznje wojskom 
zachować najściślejszą dyscyplinę 
pod karą natychmiastowego roz 
strzelania. Celem głównym oficerów, prze- 
branych w mundury żołnierzy, jest rekogno- 
skowanie aż po Konstantynopol i zapobieżenie 
wykroczeniom. Słychać, że niektórzy z tych 0- 
icerów 0d onegdaj już osiągnęli porozumienie 
między Młodotnrkami a wojskiem w Konstan- 
tynopolu. i 

Konstantynopol. Krąży pogłoska, że komen- 
dant korpusu Mahmud Mukdar, który we 
czwartek ucickł do Aten na parowcu „Bawa- 
rya“  północno-niemieckiego TLloydu, wysiadł 
w Rodosto w Rumelii, aby się przyłączyć do 
wojsk sałonickich i adryanopolskich, mających 
się spotkać w Czataldży. 

Konstantynopol. Oficerowie zbliżających się 
wojsk zapewniają, że marsz ma na celu tylko 
sze cyę, by znane żądania przefor- 
SOWAĆ. 


Stanowisko floty tureckiej. 


Smyrna. Stojące tu okręty wojenne za- 
wiadomiły komitet młodoturecki, że są do dys- 
pozycyi Młodoturków. 


Demonstracya wojskowa przeciw 
Młodoturkom. 


, Konstantynopoi. W Dardanelach w sobotę od- 
była się demonstracya żołnierzy arty- 
leryi przeciwko młodotureckiemu komitetowi. 
Żołnierze zapewnili Ormian, że demonstracya 
nie zwraca się przeciwko nim, ale wyłącz- 
nie przeciwko komitetowi młodota- 
reckiemu. 


Marsz na Konstantynopol, 


Konstantynopol. Przedniestraże wojsk 
salonickich, idące forsownym mar- 
szem, doszły już prawie do Stambułu. Fabry- 
ka prochu w Makrikej, oddalona o godzinę 
drogi od Konstantynopola, obsadzona jest przez 
wojska salonickie. Przystęp do głównej kwate: 
ry młodotureckiej jest dla osób cywilnych nie- 
możliwy, ponieważ Młodoturcy obawiają się 
szpiegów. Wszelkie usiłowania porozumienia z 
Młodoturkami rozbiły się. Sami członkowie ko- 
mitety młodotureckiego wyrażają podziw dla 
wzorowego zachowania się wojsk saloniekich. 
Cztery bataliony z Hadenkoj, które 
przybyły do Konstantynopola, zostały o- 
negdaj przyjęte przez sułtana w jego 
pałacu; urządzono tam dla nich wspaniałą bie- 
siadę. Mimo to wojska zachowują wierność dla 
Młodoturków. Z tutejszego garnizonu zgłosiło 
się wczoraj wielu żołnierzy do oficerów z pro- 
śbą o przebaczenie za ostatnie wykroczenie i 
wydali nazwiska kilku przywódców ostatniego 
buntu. Także wielu posłów udaje się do koszar 
i wzywa żołnierzy do zastanowienia wal- 
ki bratobójczej. — Jest dowiedzionem, ża 
sułtan rozdzielił między zbuntowanych żołnierzy 
70,000 funtów. 

Salonika. B. kor. donosi: Wezoraj odeszło 
stąd dalszych 1100 żołnierzy do Konstantyno- 
pola. Hassein pasza, Enver bej i Niazi 
bej odjechali również, aby przyłączyć się do 
armii. Generał Mahmud Mukdar pasza, 
który uciekł z Konstantynopola, przybył tu 
właśnie z Pirens. Słychać, że z Ercerun 
odeszły dwa bataliony i wsiadiy w Trape- 
zundzie na okręty, aby przyłączyć się do 
wojsk komitetu pod Konstantynopolem. 

Berlin. Specyalny korespondent „Berl. Tage- 
blattu* przesyła obszerne sprawozdanie z A- 
dryanopola, dokąd przybył razem z woj- 
skiem salonickiem, Opowiada on, że wśród 
wojska panuje entazyazm nie do opi- 
sania. Wiele pociągów udekorowano zielenią i 
sztandarami. Na wszystkich stacyach witają 
przejeżdżających żołnierzy owacyjnie. W je- 

nym z pociągów wielu oficerów z rozgorycze- 

niem mówiło o zdradzie sułtana, którego usn- 
mięcie jest konieczne. Enwer bej, który znaj- 
dował się w tym pociągu, oświadczył korespon- 
dentowi, że korpus syryjski nie przy- 
łączył się do Młodoturków. Młodoturcy 
wysyłają na razie 30 batalionów i artyleryę. 
Straże przednie są już w odległości 20 kim. 
od Konstantynopola. 

Nie przyjmujemy dotychczas — powiedział 
Enver bej — żadnych ochotników, po- 
nieważ mamy dosyć żołnierzy. Jednak z wiel- 
kiem zadowoleniem witamy manifestacye wszy- 
stkich narodowości dla ntrzymania konstytucyi, 
Szef komitetu albańskiego Midhat bej o- 
świadczył, że 4000 Albańczyków goto- 
wych jest na zawołanie Młodotur- 
ków wyrnszyć do Konstantynopola. — 

Między Hadenkoj a Czekmedze uwija się 
imnóstwo szpiegów w przebraniu cywil: 


Położenie w Konstantynopolu. 


Konstantynopol. Biuro koresp. donosi: Sły- 
chać, że w Ildizie panuje wielkie zanie- 
pokojenie. 

Konstantynopol. Miarodajne koła Porty, także 
i wczoraj dały dyplomacyi uspokajające zape- 
wnienia co do sytuacyi. Wobee tego dyploma- 
cya spodziewa się, że przyjdzie do poko- 
jowego rozwiązania. W Konstantynopoln 
panowało wczoraj po południu wzburzenie, 
Zauważyć się dają 3 główne kierunki: jeden 
radykalny, który pragnie zupełnego zwycięstwa 
Młodoturków, aż do zmiany na ‘tronie; drugi 
umiarkowany, który odradza taki przewrót, 
wskazując na niebezpieczeństwo wewnętrzne 
i zewnętrzne; trzęci, szczególnie wśród niższe- 
go duchowieństwa, pragnący utrzymania prze- 
wrotu, jednak słabnący, wobec zbliżania się 
wojsk z Saloniki i Adryanopola. 

Konstantynopol. Wszystkie osoby, które skom- 
promitowane są udziałem w rewolucyi wtorko- 
wej, między temi rzekomo także i członkowie 
liberalnej unii i kilku tureckich dziennikarzy, 
zobawy przed zemstą ukryły się; inni chcą 
drogą morską uciec. 

Wiedeń. O przebiegu dnia wczorajszego brak 
na razie szczegółów, w środkowej Kuropie bo- 
wiem panowały wczoraj wielkie burze i wiele 
linij telegraficznych zostało przerwanych. 


Posiedzenie parlamentn. 
Konstantynopol. Izba odbyła wczoraj tajne 
posiedzenie, jak słychać w tym celu, aby 
zadecydować o stanowisku Izby wobec 
nowego gabinetu. Przeważało przekonanie, 
że gabinet należy wezwać, aby się poźniej 

przedstawił i przedłożył swój program, 
Następnie odbyło się posiedzenie jawne, na 
którem odczytano dalszych 35 telegramów, na- 
deszłych z prowincyj, z protestami przeciw 0- 


stoi wojska z artyleryą 13—15000. Spodziewają 


statnim wydarzeniom i z oświadczeniem nie 
uznania nowego gabinetu. 
zawiera dodatek, że 


marszu Da Konstantynopol. 


liła jeszcze swego stanowiska wobec nowego 


gabinetu, oraz że nie ma powodu do zaniepo- 


kojenia. Gdyby próbowano jakiegokolwick za- 
machu na konstytucyę, Izba powiadomi o tem 
naród, Jeden z deputowanych domagał się kar- 
nego ścigania organu mahometańskiej unii 
„Volkan“. którego artykuły wywołały rewoltę. 
Wniosek ten dość chłodno przyjęto. 


O godz. 4 po południu zjawili się w 
Izbie członkowie gabinetn, po odbyciu 
Po konferencji członków 
rządu z prezydentem Izby, posiedzenie ponow- 


Rady ministeryalnej. 


nie uznano za tajne, celem powzięcia decy- 
zyi, czy należy wysłuchać programu rządu. Po 


podjęciu posiedzenia jawnego odczytano 
program rządu, który przedewszystkiem 


przypomina okoliczności, wśród jakich mastą- 
piła dymisya byłego gabinetu i zauważa, że 
członkowie nowego gabinetu wobec wzjastają- 
cego wzbnrzenia, wywołanego obawą, iż kon- 
stytucya jest zagrożoną, przyjęli ofiarowaną im 
misyę dla dobra ojczyzny, Celem nowego 
gabinetu będzie przeprowadzić u- 
stawę szeriatnu i strzedz bezwarun- 
kowo konstytucyi. Exposé stwierdza da- 
lej, że sytnacya pogorszyła Się z po- 
wodu walk partyjnych i polemik dzienników i 
wskazuje na nieufność prowincyi. Wreszcie wy- 
raża exposé żywe ubolewanie z powodu zajść 
w Adana, 

Izba postanowiła w sobotę rozpocząć dyskn- 
sye nad exposé. 

Paryż. Ag. Havasa przynosi z Konstantyno- 
pola pogłoskę, że Izba na tajnem posiedzeniu 
obradowała nad kwestyą, czy należy opuścić 
Konstantynopol i schronić się pod ochronę 
wojsk salonickich. 


Uzla liberalna I Młodoturcy. 


Salonika. Komitet młodoturecki otrzymał wczo- 
raj od Unii liberalnej w Konstantynopolu na- 
stępującą depeszę: „Czujemy się odpowiedzialni 
za ostatnie wypadki, które wyzyskała reakcya. 
Prosimy o współpracownictwo w interesie przy- 
wrócenia konstytucyi*. Komitet odpowiedział, że 
takiej sprawy mie można telegraficznie załatwiać, 
żeby Unia zaczekała, aż Młodoturcy przyjdą do 
Konstantynopola. 

Konstantynopol. Liberalna tuia zapewni 
obecnie, że nie brała udziału w rewolucyi wtor- 
kowej. Przewrót dokonany został tylko przez 
4 batalion strzelców z Saloniki, którzy zostali 
przekupieni. Inne załogi garnizonu namó- 
wione zostały i przekupione małymi kwotami 
i przyłączyły się do ruchu. List zjednoczonych 
ulemów do „Ikdamu* pochwala organizacyę 
otomańskicj unii. 


Interwencya mocarstw? 
„Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że powszech- 
nie podziwiają organizacyę Młodoturków i wzo- 
rowe zachowanie się wojsk salonickich i adrya- 
nopolskich. Wobec tego mocarstwa postano- 
wiły zajmować i nadal stanowisko wycze- 
kujące. 

Konstantynopoj. „Osm. Lloyd* donosi, że P o T- 
ta pozwoliła wjechaćobcym okrętom 
do Konstantynopola, jednak pod warunkiem, 
że okręty te będą bez wojska i że nie u- 
rządzą demonstracyi. Flota angiel- 
ska miała już wpłynąć do Dardanelów. 

Kilonia. Krążowniki „Szczecin* i „Lubeka“ 
otrzymały rozkaz udania się na morze Śród- 
ziemne, przedewszystkiem do Korfu. 

Konstantynopol. Ambasada rosyjska zaprze- 
cza wiadomości o wysłaniu floty Morza Czar- 
nego na wody tureckie, 


Ugoda bułgarsko-turecka. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Wezoraj o 
g. 11 przed południem minister spraw zagrani- 
cznych Izwolski i zastępcy bułgarskiego rzą” 
dn Paprikow i Salabaczew podpisali 
protokół rosyjsko-bułgarskiej ugody o likwida- 
cyi turecko-bułgarskiej kwestyi pieniężnej. — 
Treść ugody podlega ostatecznej decyzyi rosyj- 
skiego i tureckiego rządu. 

Konstantynopol. Podpisanie protokółu bułgar- 
sko-tareckiego odroczono do dzisiaj, 


Konstantynopol. Zaprowadzona wewnątrz kra- 
ja cenzura depesz ma na celu zapobiedz 
nia telegraficznej Młodoturków z Małą 

zyą. 

Konstantynopol. Książę Sabah Eddin o- 
publikował w tureckich dziennikach otwarty 
list do żołnierzy, w którym gratuluje im, że 
przyłączyli się do szeriatu i radzi im, aby nie 
stali się narzędziem w ręku absolutyzmu i nie 
popełnili żadnych wykroczeń. 

Konstantynopol. Obiega tu pogłoska, że pra- 
wdziwym inicyatorem przewrotu z wtorku jest 
nie sułtan, ale ks. Burhan Eddin, Słychać, 
że w Czataldża rozstrzelano dwóch 
duchownych, którzy chcieli nakłonić żołnie- 
rzy do zdrady. — W Adryanopolu aresztowano 
kilku emisaryuszy. 

Odessa. Pet. ag. tel. donosi: Na parowcn 
„Królowa Olgą“ przybyli tu w przebraniu 
zbiegowie młodotureccy: redaktor dzien- 
nika „Tanin“ Hussein Dżahid bey i pose- 
salonieki Mehmed Dżarad bey. Udali się 
oni tego samego dnia do Budapesztu. 


Większość depesz 
wszyscy są gotowi do 
Izba postanowiła 
odpowiedzieć na te telegramy w ten sposób, 
że były gabinet z powodu demonstracyi wojsk 
mnsiał się podać do dymisyi, że Izba nie usta- 


Ostateczne załatwienie eksyi, 


(Telegr. c. k. Biura koresp.), 


Wiedeń, 20 kwietnia. 

Jak wiadomo, w dnin 26 lutego nastąpiło w 
Konstantynopolu podpisanie protokołu, w któ- 
rym Porta uznaje „fait accomplit aneksyi. Zgo- 
dnie z objawionymi zamiarami rząd austro-wę- 
gierski podał to do wiadomości mocarstwom, 
które przyjście do skutku tej ugody z zadowo- 
leniem powitały. Aby-po uregulowaniu mate- 
ryalnej strony kwestyi stan prawny, stworzo- 
ny świeżo w Bośni i Hercegowinie, także for- 
malnie pogodzić z postanowieniami berlińskiego 
traktatu, wiedeński gabinet zażądał jeszcze 
zgody mocarstw podpisanych na traktacie ber- 
lińskim, w sprawie zniesienia art. XXV trak- 
tatu berlińskiego, dotyczącego Bośni i Herce- 
gowiny. 

Na krok podjęty w tym celu u'mocarstw 
przez austro-węg. gabinet, odpowiedziały naj- 
pierw rządy niemiecki i włoski w notach 
w duchu pomyślnym. 

W analogiczny sposób w tych dniach także 
królewski angielski, cesarski rosyjski 
ifrancuski rząd oświadczyły zgodę 
na zniesienie art. XXV berlińskiego traktatu, 
przez co kwestya bośniacka-hercegowińska tak- 
że formalnie ostatecznie jest załatwiona. 


TELEGRARIY 


z dnia 20 kwietnia. 


Bukareszt. Niemiecki następca tronu przybył 
tutaj wczoraj przed południem, witany na dwor- 
cn przez króla i następcę tronu. 


Zebranie Izby posłów. 


Wiedeń. B. koresp. donosi: Następne po- 
siedzenie Izby posłów odbędzie się dn. 
27 b. m. Na porządku dziennym stoi sprawo- 
zdanie komisyi gospodarczej 0 przedłożeniu rzą- 
dowem w sprawie zmian i uzupełnienia ordy- 
nacyi przemysłowej. 


Monsicrencye bankowe. 


Budapeszt. Weg. Biuro koresp. donosi: Wio- 
dnia: Wczoraj o godz. '/411 prezydent mini- 
strów dr Wekerle złożył odwiedziny au- 
stryackiemu prezydentowi ministrów Biener- 
thowi i umówił się, że konferencye bamn- 
kowe rozpoczną się o godzinie 4 po 
łudnian w węgierskim pałacu na Bankgasse. 

dent ministrów Wekerle odwiedził następ- 
nie ministra handlu Ko ssutha. Następnie od- 
była się konferencya, w której wzięli udział 
oprócz prezydenta ministrów i ministra handlu, 
minister Apponyi i hr. Zichy, jakoteż sekre- 
tarz państwa Sterenyi. Po tej konterencyi pre- 
zydent ministrów Wekerle zjawił się u au- 
stryackiego ministra skarbu Bilińskiego, 
podczas gdy sekretarz państwa Sterenyi u- 
dał się do ministerstwa spraw zagranicznych. 

W rozpoczynających się o godz. 4 po połu- 
dniu pertraktacyach bankowych wezmą udział “= 
osobiście prezydenci ministrów, minister skar- 
bu p Biliński i minister handlu Kos- 
suth. 


Proces zagrzebskł. 


Zagrzeb. Na wczorajszej rozprawie w proce- 
sie o zdradę stanu przesłuchano nauczyciela 
Vudragovica, który zaprzeczył wszelkiej 
winie. Na zapytania prokuratora nie dawał on 
z początku żadnej odpowiedzi, a gdy wreszcie 
chciał odpowiadać, inni oskarżeni zaczęli wo- 
łać, aby miiezał. Prezydent polecił stwierdzenie 
protokolarne, że w sali panuje teroryzm. — 
Obrońca Belobrk rozpoczął stawianie pytań 
oskarżonemu tem, że porównał akt oskarźenia 
z organem partyi Starcevica. Prezydent zganił 
to, a prokurator zwrócił uwagę obrońcy. że 
może popaść w konflikt z ustawą karną. Gdy 
obrońca nie usłuchał tego wezwania, przewo- 
dniczący odebrał mu głos. Czterdziesty piąty 
oskarżony Milan Mitric przeczył również, ja- 
koby był winnym i na wszelkie pytania odpo- 
wiadał, że nie zajmuje się polityką. 


Nastrój w Serbil. 


Belgrad. Dzienniki tutejsze przybierają na 
nowo ton bardzo wojowniczy i domagają się 
rewanżu na Austryi zpowodu utraty Bo- 
śni i Hercegowiny. Ks. Jerzy miał wczoraj 
wyjechać do Londynu. ” 


Wypadek Wilhelma II? 


Wiedeń. Wobec wiadomości z Tryestu, ż8 
trzej lekarze powołani zostali do Korfu do ce- 
sarza Wilhelma, który zranił się ością i zacho- 
dzi potrzeha operacyi — konstatuje Biuro ko- 
resp., że nieprawdopodobieństwo doniesienia wy- 
nika już z tego, iż jeden z owych lekarzy jest 
okulistą, dwóch zaś innych znajduje się w po- 
dróży, jeden w Daimacyi, drugi w Pekinie. 

Berlin. Biuro kor. donosi: Rozpuszczone za 
granicą pogłoski o niedyspozycy! i wypadku 
cesarza Wilhelma są nieprawdziwe. 

Achiliejon. Cesarz Wilhelm i cesarzowa u- 
dali się wczoraj o g. 11 do miasta Korfu i od- 
wiedzili króla greckiego w zamku miejskiem. 
Cosurz Wilhelm i król Jerzy odbyli następnie 
konferencyę w obecności prezydenta ministrów 
Theotokisa. 

Korfu. Cesarz Wilhelm w towarzystwie 
prezydenta ministrów Theotokisa odbył jedno- 
godzinną wycieczkę do Gasturi, a po powrocie 
konferował z Theotokisem dłaższy czas. 


Kongres ogólno-słowiażski, 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Wczoraj po 
południu otwarto tu ogólno-słowiański 
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kongres delegatów, na który przybyło 
około 100 delegatów rozmaitych słowiańskich 
stowarzyszeń z Rosyi, oraz członków Rady pań- 
stwa i Dumy. Oczekiwani są dalsi delegaci z 
zagranicy. Prezydent Tow. słowiańskiego, czło- 
nek Rady państwa Nariszkin wygłosił moi 
wę, w której wskazał na konieczność jaśniej- 
szego stanowiska Rosy: w tej krytycznej chwil- 
zbliżającej się walki ludów słowiańskich. — 
Zjazd podzielił się na 5 sekcyj. Prezydentem 
honorowym pierwszej sekcyi wybrano prot 
Lamańskiego. — Posiedzenia zjazdu będą 
przeważnie poufne. 


Rowolucya w Porsył. 


Tebris. Pet. ag. tel. donosi: Sytuacya staje 
się z każdym dniem coraz krytyczniej- 
sza. Zapasy chleba w mieście wystarczą je- 
szcze na 4 dni. Satar chan nie chce ze swoich 
zapasów nie odstąpić ladności cierpiącej głód. 
Rokowania stronnictw pokojowych pozostały 
rezultatu. Obcym poddanym nie pozwolono opu- 
szezać Tebrisn. Poczta konsularna nie odeszła, 
rzekomo z powodn braku koni. 


Stulecie bitwy pod Ruszynem. 


„Matko Najświętsze, uproś u Twego Syna 

Spokój duszom poległych na polach Raszyna!" S 

Taki napis czytać można na stojącej do dziś 
dnia figurze pod Raszynem, a odnosi się on do 
poległych w bitwie, której stuletnia rocznica wła- 
śnie obecnie przypada. 

Dnia 6 kwietnia 1809 r. Austrys wypowiedzia- 
ła wojnę Francyi, a w 8 dni później arcyksiążę 
Ferdynand wkroczył już w granice Księstwa War- 
szawskiogo z korpusem, liczącym 40 tysięcy żoł- 
nierza. Księstwo liczyło w owej chwili zaledwie 
13 tysięcy wojska, Zebrana pośpiesznie rada wo- 
jenna postanowiła nle czekać nieprzyjaciela w mu- 
rach stolicy, eo mogłoby być dla niej zgubą, lecz 
wyjść naprzeciwko i stoczyć bój, po którym choć- 
by I przyszło oddać Warszawę najezdnikowi z po- 
woda małej liczby obrońców, możnaby z nierozproszo- 
némi wojskami bronić reszty kraja, zanimby nie 
nadciągnął z większemi siłami sam Napoleon. Ka. 
Józef Poniatowski, a z nim wszyscy wodzowie 
chcieli oddać maczolna dowództwo w ręce najstar- 
szego wiekiem i zasłogami, położonemi dla ojczy- 
zny, generała Dąbrowskiego. Lecz on godności tej 
nie przyjął | kaiążą Józef pozostał wodzem naczel- 
Bym, 

| Wojska aostryackie napotkały już pod Nowem 
Miastem przednie straże polakie pod dowództwem 
generała Rożnieckiego; wojska te nie mogły watrzy- 
mać licznego nieprzyjaciela i stosownie do danego 
im rozkaza odstrzeliwały się tylko i po licznych, 
niewielkich, lecz zwycięskich mutarczkach w okoli- 
cach Nadarzyna, dnia 17 i 18 kwietnia, cofały się 
do głównego stanowiska polskiego pod Raszyn. — 
Książę Józef zajął wieś i nieco wznięsione stano- 
wisko za Raszynem, oddzielone rzeczką i błotnistą 
miziną od Fałent, ka którym prowadziła wąska gro- 
bla. Genornł Sokolnicki, jako przednia straż armii, 
a 8.000 ludzi, wśród których był 8 pałk Cyprya- 
ma Godebskiego, zajął Falenty, opierając sią o nle- 
wielki lasek olehowy. 

Ta, pod zieleniejącą ówieżo ścianą olszyny, pod 
którą stał oddział (łodobskiego, zawrzała najpierw 
walka zażarta, Zaledwie bowiem wojska nieprzy- 
jacielskie wyszły z laau, przemówiły armaty i Au- 
stryacy rurzyli do ataku. Olszyna, darta kolami, 
załopotała gałęziami, gięła się, pękała, obsypywała 
stojące bataliony gradem drzazg i gałęzi. Sokol- 
nicki dał znak. Ósmy pułk porwał się z miejsca, 
pochylił bagnety i runął ma plechotę nisprzyjaciel- 
ską. Zuwrzał bój, bój szalony, rozpaczny, zajadły. 
Austryacy chcicli zająć olszynę, Gvdebski jej bro- 
mił Bataliony następowały jedne po drogich, top- 
niały w ognio, ale Sokolnicki zbierał resztki i for- 
mowal pa nowo oddziały. Że wzgórza zionęły o- 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


maprreciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiatkowca, gta- 

sita i marmura. Podejmuje się 

wykonunia | acz | w miejsca 

i ge? growiucył. Telefon 759. 
84 0 


Buchalter 


(izrael.) ratynowany, poszukuje posady od I-go 
maja jako koresp. w jęz. niem. i pols. Tenże 
mógłby objąć posadę inkasenta lub podróżują- 
cego. Na żądanie kancya. Zgłoszenia pod A. T. 
poste restante Kraków. 2297 3 3 


Korepetycye zbiorowe | i 


Sprzedaż, zamiana, wynajem. 


dla uczenic liceów, gimnazyów i szkół 
wydziałowych, oraz nauka przygotowa- 
wcza dla młodzieży mającej do tych 
szkoł wstąpić, pod kierunkiem sił fa- 
chowych. Konwersacya w języku nie- 
mieckim i francuskim i nauka tychże 
języków według specyalnej metody za- 
stowanej dla Potek. Na miejscu lekeye 
muzyki. Zgłoszenia przyjmuje sekretar- 
ka w „Czytelni dla kobiet“ w godzinach 
od 11'/,—1. Rynek 32. Mezanin. 
145 13 0 


Pisze na maszynie i powiela 


w językach : polskim, francuskim, nie- 
mieckim i angielskim. — Helena 
Frydowa, Łobzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9—3. 197 50 


parę koni powozowych, młodych, bez 
wady, 16 miary. — Wiadomość: A. Z. 
poste restante Kraków. 2317 6 6 
Od 1 korony 
Sukienki dla dzieci 


od 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje sie do roboty: Poselska | 
15, u P. front, |<<" 4420, 


guiem armaty, Austryacka plechota nia zważała 
ns ogień i śmierć — szła naprzód, aż zostawiając 
na placa co najdzielniejszych swoich żołnierzy, 
wyparła wojska polskie z olszyny. Gensrsał austryacki 
Mohr odetchnął. Pierwsza pozycya została zdobyta. 

Ala w tej chwili porwał się Godebski, skoczył 
do podoficera, wyrwał z omdlałych rąk jego satan- 
dar 8 pułku i krzyknął do swoich żołnierzy: „Wi- 
dzicie tę olszynę?.. Odsbrzali ją nam, żołnierzom 8 
pułka!.. Na bagnoty! na śmierć!..* I z sztanda: 
rem w jednej ręce, a z pałaszem w drugiej rzacił 
się naprzód i pociągnął oddział za sobą. Stało się 
to tak nagle, że nie było czasu powstrzymać mor- 
derczego ognia, jakim Sołtyk rozdzielał dwie linie 
bojowe. Polskie granaty i kartacze nie uszanowa- 
ły amarantowych lamowań, ani własnego sztanda- 
ru. Atak Grodebskiego bezładny, rozazalały, roz- 
pacziiwie zawadyscki, był samobójczym. Hasłem 
jego była „olszyna”, odzewem „ómierć", Sokołnl- 
cki toczył koniem, poglądając z niepokojem na 
sztandar 8 pułku. Ten jednak powiewa? wciąż nad 
głowami walczących. Po chwili dał znak i Mała- 
chowski skoczył im na pomoc. 

Mobr próbował zniewolić swoją piechotę do wy- 
trwania, lecz rozkazy ginęły w odmęcie, wszczęło 
się zamieszanie. — Jeszcze chwila, jeszcza wiele 
istnień ludzkich prysło, jeszcze huk jeden 1 drugi 
rozerwał powietrze — i Godebski stanął znów w 
olszynie, 

Krwawy ten bój wstrzymał na razie całą potę- 
gę nieprzyjaciela, że nie zajął od razu grobli, sta- 
nowiącej punkt niezmiernie ważny. Po zdobycia 
jej bowiem Austryascy mogli naszych okrążyć, 
wziąć im tyły i odciąć odwrót do Warszawy. 

To też książę Józef, który około godziny 3 po 
poładnia przybył na płac walki pod Fałentami, za- 
czął sią teraz powoli i w porządku cofać przed 
nacierającą masą wojska i złączywszy się w pło- 
nącym zewsząd Raszynie z zastępami swemi, roz- 
począł bój morderczy, do późnej nocy trwający. 

Noc całą przebyli zwycięzcy na swych nienaru- 
szonych stanowiskach. 

Dzień 19 kwietnia zakończył się chlubnie — 
choć krwawo. Szósta część wojska polskiego, bo 
przeszło 2000, padła w tej rozpaczliwej, bohater- 
skiej walce, a między nimi znalazł też Śmierć żoł: 
nierz-poeta, pułkownik 8 pułku, QCypryan Godeb- 
ski. 

Nazajutrz przed świtem wojsko polskie cofnęło 
się pod okopy Warszawy, gotowe jej bronić do o- 
statniej kropli krwi. 

Stało sią inaczej, Austryacy zajęli Warszawę 
na mocy dobrowolnego układu, gdyż inaczej książę 
Józef na razie nie mógł postąpić. Wojsko polskie 
wyruszyło do Modlina, a stąd — do Gallcyi. Był to 
pochód zwycięski. 

Książę Józef całe województwa odbierał Austrya- 
kom niemal bez boju. 14 maja wszedł już do Lau- 
blina. 18 maja generał Sokolnicki zmusił do kapi- 
tulacyi załogę unstryacką w Sandomierzu, w dwa 
dni później zdobył szturmem Zamość, następnie Ja- 
rosław, wreszcie 27 maja Lwów. W kilka dni pó- 
źniej Aastryacy cichaczem, w nocy, wymknęli się 
z Warszawy. Nakoniec 14 lipca wkroczył książę 
Józcf do Krakowa, 

Wkrótce nadeszła wieść o zawarciu pokoju w 
Schónbrunie, na mocy którego cała ówczesna Gali- 
cya zachodnia (t. j. Krakowskie, Lubelskie, Sando- 
mierskie i Podlaskie) została przyłączona do Księ- 
stwa Warszawskiego, tak, 2e powiększyło sią} ono 
o 949 mil kwadratowych obszaru, a półtora milio- 
na mieszkańców. 

Tak się skończyła ta krótka ale niebywała w 
dziejach wojna, w której garstka wojska, napadnie- 
ta miespodziewanie przez czterykroć lezniejszego 
nieprzyjaciela, nie dawszy się pokonać, ustępuje z 
własaego kraju, wkracza do mieprzyjacielskiego, 
podbija dragis tyle, Ila w chwilowe posiadanie nia- 
przyjacieła oddała i powraca do kraju zwycięska z 
pięć razy większą liczbą żołnierza, 


` 


ZYGMUNT R 


fortepianista 


SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIN 


Wyłączne zastępstwo c. k. fabryki 


BRACI STINGL 


Pianina od 500 koron (także na raty). — Kraków — uł. św. Jana 1. 13. 


Za majwyższem przyzwoleniem Jego Cesarskiej Mości 


Loterya jubileuszowa 


państwowego związku sług c. k. poczty i telegrafu Austryi 


ME NP na cel dobroczynny TE PI 


jest wyposażona w nadzwyczaj liczne wygrane. Ogólna ilość wygra- 
nych, wynosi nie mniej jak 11.189 wygranych — ogólnej wartości 


53.888 koron. 


główna wygrana wartości 


Koron 20.000 Koron 


na życzenie wygrywającego zostanie wypłacona też gotówką po potrą- 
ceniu zwyczajnego podatka państw. i po dalszem potrąceniu tyiko 50/,. 
Ciągnienie tej bogato wyposażonej loteryi efektów odbędzie się dnia 
18 sierpnia 1909. Losy można nabywać u firmy A. Gerngross, Wie- 
deń, tudzież u każdego listonosza w państwie lub wprost w Biurze 
loteryjnym, Wiedeń, XIX. Bilrothstrasse 47. — Cena losu 1 korona. 


Pomiędzy niemi znajduje się 11 głównych wygranych, z których 1. 


Wypożyczalnia książek 


(zi rakowi tatry 


w Krakowie, ul. św, Jana 4, 


60 b. z przesyłką 70 h. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10, 


poleca nowości naukowe i beletrystyczne w języka polskim, francuskim 
i niemieckim. Warunki przystępne. Dogodna wysyłka na pruwincyę. Katalog 


NOWA REFORMA 


lecia bitwy pod Raszynem, w poniedziałek, w so- 
tną rocznicę bitwy, staraniem księcia Seweryna 
Czetwertyńskiego, prezesa Centralnego Tow. Rolni- 
czego, odprawiono było w kościele parafialnym w 
Raszynie uroczyste nabożeństwo dla nczczenia ro- 
cznicy zwycięstwa. Po nabożeństwie proboszcz miej- 
scowy wypowiedział mowę okolicznościową, w któ- 
rej poświęcił gorące wspomnienie poległemn poe- 
cie-bohaterowi, Cypryanowi Godebskiemu, 


Demonstracye we Lwowie, 


(Zelefonem.) 


Lwów, 20 kwietnia. 

Przez cały dzień wczorajszy tłumy ludzi gro- 
madziły się przed gmachem sądowym i przypa- 
trywały się zniszczeniu, dokonanemu przez Ru- 
sinów. W jednej z sał na I piętrze znaleziono 
masę szkła z wybitych szyb i kilka kamieni. 
W gmachu sądowym przy bramie mieszka por- 
tyer, który od dłuższego czasu jest poważnie 
chory. W czasie onegdajszych demonstracyi wy- 
bito i w jego mieszkaniu szyby, a jeden ka- 
mień padł koło łóżka. Chory tak się tem prze- 
raził, że stan jego wczoraj znacznie się pogor- 
szył. 

W mieście obiegały wczoraj pogłoski, że wie- 
czorem ma nastąpić odwet ze strony polskiej 
młodzieży narodowo-demokratycznej. Pogłoski te 
na szczeście nie sprawdziły się. Wieczorem w 
pobliżu gmachów ruskich zjawiło się mnóstwo 
osób, mimo silnego deszczu. Wszystkich tych 
gmachów strzegły silne oddziały policyi. Ruski 
dom akademicki w ulicy Supińskiego przez ca- 
ły dzień był pod strażą kilku żandarmów i po- 
licyi. 

W czasie onegdajszych zajść odniosło zra- 
nienia ośmiu policyantów; jeden z nich 
został ciężko poraniony. Poraniono także kon- 
cepistę policyi Kultysa. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, wtorek 20 kwietnia. 
Kalendarzyk kościelny: Wiktora Anto- 
uina i Ant. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min. 39, zachód o godz. 6 m.31; 
długość dnia godzin 13 min, 59. 


Teatr miejski w Krakowie: „Poskro- 
mienie złośnicy* (występ B. Leszczyńskiego). 

Teatr ludowy: „Grochowy wieniec“ 
„Mazury w Krakowskiem*, 

Wieczór kameralny staraniem Instytutu 
muzycznego ku czci Haydna w Kole artyst, liter. 
o g. pół do 8 wieczór. 

Planarne posiedzenie 
przemysłowej o g. 4 po południu. 

Zebranie Tow. Wielkopolan o g. 8 wieczór. 


czyli 


Izby handlowo- 


Teatr miejski we Lwowie: „Życie czło- 
wieka“ Andrejewa. 


Rocznica 3-go Maja. Wczoraj wieczorem od- 
było się w sali na Kotłowem zebranie obywatel- 
skie, poświęcone przygotowaniu obchodu rocznicy 
Konstytucyl 3 Maja w Krakowie. -- W zebraniu 
wzięło udział kilkudziesięciu delegatów tutejszych 
stowarzyszeń i instytucyj. Obradom przewodniczył 
radca miejski p, Kosobacki z ramienia komitetu 
Kołi. mieszczańskiego i cechów krakowskich, który 
od szeregu las zajmuje się organizacyą obchodu 
3-go Maja w naszem mieście, W dyskusyi zabie- 
rało głos kilkunastu mowców, a rezultatem było 


uchwalenio kilku wniosków, I tak postanowiono, 
aby w zasadzie obchód 3-go Maja składał się we- 
dług ustalonego programu: z pochodu przez miasto 
Jak donoszą pisma warszawskie, z powodu stu-|i uroczystego nabożeństwa. Prócz tego po południu 


BA 


204 12 0 


moleukk "BUP(NIEZ ‘pawis 


i Sp. w Krakowie, 


1719 6 10 ne- 


168 15 0 


Dra med. Stanisława Breyeru 


Jak odzyskać zdrowie? 


Treść: Allopatya czyli homeopałya? 
Elektrohomeopatya. Sole krwi i bioche- 
miczna metoda Dra Schiisslera. Leczenie 
suchot, zapalenia nerek, astmy, wilka, 
artrytyzmu i innych chorób chronicznych, 
homeopatyczną metodą Dra Krulla. Le- 
cznicze katalizatory. Próba syntezy i 
wnioski na przyszłość. 


tena I Korona. 


Skład główny w księgarni Gebethnera 


Zakład pogrzebowy „=. 
J ANA WY OLN EG O 


pny u. św. Temasa l, 4, tuż przy placa Szczepańskim, filia: nica Kopemika L 6. — Teleioo M 33L 


Zakład podejmuje sią urządzeń pogrzebowych, otsa sprowadzania zwłoż ze TIE 
U 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 


odbędzie się manifestacyjny pochód młodzieży przez 
miasto na błonia, względnie do parku dra Jordana, 
a wieczorem odbądą się w różnych krakowskich 
stowarzyszeniach uroczyste wieczorki patryotyczne, 
Główny pochód uformuje się w ulicy Basztowej, 
przejdzie przez Rondel, ulicą Floryańską, Rynkiem 
wzdłuż Linii A—B, B—0 i 0—D, wreszcie ulicą 
Grodzką na Zamek. Nabożeństwo odbyć się ma w 
katedrze, względnie — o ile pogoda dopisze — 
zamierzone jest urządzenie mszy polowej w dzie- 
dzińcu wawełskim. Urządzenie obchodu 3 Maja po- 
wierzyli zebrani komitetowi Koła mieszczańskiego 
i cechów krakowskich, wzmocnionemu delegatami 
wybitniejszych stowarzyszeń krakowskich, Zorgani- 
zowaniem pochodu zajmie się prezes Koła mie- 
szczańskiego p. Kosołbucki, przy pomocy młodzieży 
akademickiej. 

Z Instytutu muzycznego. Czwarty wieczór ka- 
meralny, poświęcony setnej rocznicy zgonu Józefa 
Haydna, odbędzie się dziś dnia 20 b. m. w sali 
Klabu prawników (Floryańska 28). Początek o g. 
pół do 8 wieczór. Na wieczór ten zachowują war- 
tość bilety abonamentowe. 

Nabożeństwo żałobne. Staraniem Tow. Wz. 
pumocy U. U. J. odbędzie się wə czwartek 22 b. 
m. o godz. 9 rano w kościele akademickim św. 
Anny nabożeństwo żałobne ku uczczenin pamięci 
6. p. Konstantego Wołodkiewicza, zmarłego 8 b.m. 
w Monte Carlo, członka honorowego Towarzystwa 
i fundatora Domn akademickiego w Krakowie. 

Pogrzeb á. p. Leona Mańkowskiogo. profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się w Środę 
21 b. m, o godzinie 3 po południu z domu żało- 
by przy ulicy Zygmunta Augusta, l. 7. na emen- 
tarz. 

Z uniwersytetu. Pani Stella Schornstein-Rose, 
rodem z Nowego Sącza, otrzymała wczoraj na tuw 
tejszym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 

Slub p. Anny Mikschównej z p. Leonem Dzi- 
kowskim, em. urzędnikiem Tow. wzaj. ubezpieczeń 
odbył się wczoraj w kościele św. Floryana w Kra- 
kowie. 

Pierwsza Spółka spożywcza. Walne zgroma- 
dzenie członków Spółki spożywczej w Krakowie 
odbędzie się dnia 9 maja o godz. 5 pa południu 
w Domu robotniczym. Na porządku dziennym spra- 
wozdanie organizacy(ne i handlowe, sprawozdanie 
komisyi kontrolującej, rozdział zysków, uchwalenie 
udziałów i bonifikacyi od pobranych towarów. — 
Każdy z członków musi przy wstępie na salę oka- 
zać książkę udziałową. 

Z sali sądowej. W dalszym ciągu wczorajszej 
rozprawy przed ławą sędziów przysięgłych przeciw 
20-letniemu Kazimierzowi Bodzyńskiemu i 16-le- 
tniemu Władysławowi Ziębie, oskarżonym o zbro- 
dnię kradzieży, po zeznaniach szeregu Świadków, 
oraz po przemowie prokuratora i obrońcy, trybunał 
na podstawie werdyktu przysięgłych, wydał wyrok, 
skazujący Ziębę na 1 rok ciężkiego więzienia, a 
Bodzyńskiego na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, 
Obu zasądzonym obostrzono nadto karę twardem 
łożem i postem. Oskarżeni wyrok przyjęli. 

Samobójstwo. Ze Lwowa telefonują nam: W je- 
dnym z tutejszych dragorzędnych hoteli wynajął 
onegdaj pokój jakiś młody człowiek. Ponieważ do 
wczoraj nie wyszedł z pokoju, wyłamano drzwi i 
znaleziono już tylko zwłoki. Stwierdzono, że jest 
to technik, Władysław Golczewski. Chciał on so- 
bie z początku przeciąć żyły w lewej ręce, jak to 
wskazują ślady krwi na podłodze i zakrwawiona 
woda w miednicy. Ponieważ jednak to ma się nie 
udało, zastrzelił się. W pozostawionym liście po- 
daje denat jako pryyczynę samobójstwa zniechęce- 
nie do życia. 

Trzęsienie ziemi w Calabryi. Z Regio di Ca- 
labria telegrafują: Wczoraj między godziną 2 a 3 
rano odczuto tn kilka wstrząśnień ziemi, niektóre 
bardzo silne. Trzęsienia nie wzrządziły szkody. 


Odznaczenia i mianowania. „Wiener Ztg* o- 
głasza: Cesarz nadał kraj. inspektorowi szkolnemu 


— 


muru i granitu. 


Iuzyelka ludowa 


22118 


krajów europejakioh. 


Kapelusze damskie 


najświeższe modele paryskie, połeca na obecny sezon 


JÓZEFA KARMAŃSKA 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p. 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa- 
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — Ceny umiarkowane. 


| RE | AE PY A) 
Założony w r. 1872 


laktat Artystyczno - kamieniarski towary kolonialne, owoce południowe, migdały, 


BRACI TREMRECKICH 


Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462, 


podejmuje się wykonania grobowców 
1 pomników, tak w miejscu jak na 
prowinoyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar- 
81 


poszukuje lekcyi. 
Warunki przystę. 
pne. — Zgłoszenia pod A. Z. w Admi- 
nistracya „Nowej Reformy”. 188 13 0 


208 4 0 


Odznaczony medalem | krzyżem. 
Zakład pogrzebowy 
Józefy Horakowej 


Kraków, uł. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antoniego Horaka er. ck. ofcyala policyi. 


__ Wtorek, 20 Kwietnia 1909, 


we Lwowie Kmannelowi Dworskiemu tytuł i chae 
rakter radcy dworu. 

Minister spraw wewnętrznych zamianował star- 
szego komisarza policyi Jana Urbanowicza radcą 
policyi i komisarzy Wiktora Sienkiewicza i Wła- 
dysława Giicklera starszymi komisarzami policyi w 
statusie dyrekcyi policyi we Lwowie. 


Zmarli: 

Ze Stojowskich Teofila Łuniewska, przeżyw- 
szy 68 lat, zmarła 18 b. m. w Krakowie. 

Mieczysław Sokołowski, urzędnik dóbr ka, 
Sanguszki, zmarł 18 b. m. w Krakowie, przeżyw- 
szy 35 lat. 

Karol Graff, majster ślusarski, przeżywszy 71 
lat, zmarł w Krakowie. 


|. Soo EEE BE: „| o mcago |] 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński. 
m a 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 19 kwietnia. 

HOTEL KRAKOWSKI: X. prałat Karol Barcz z Kromo- 
łowa, Marya Barcz z IKromołowa (Król Pol.), Władysław 
Adamczyk ze Lwowa, Władysław Hertz g Granicy, Ró- 
ża Sperling z Krakowa, Józef Bieliński z Rzeszowa, dr 
Julian Nieć z Dobczyc, Karol Masłowski z Wiednia, Leo- 
nia Sawicka x Budapeszta, Karol Łączyński z Poznania, 

HOTEL CENTRALNY: X. Jan Prochaska, Edward Og- 
sowski z Chicago, Roman Wierzbowski z Warszawy, inż, 
Telesfor Benduski z Sierszy- Wodnej, Józef Machowicz s 
córką z Bonczy, Andrzej Suchecki, Marya Regina Sachec- 
ka z Falniowa (Król. Pol.), Stanisławowie Gierniakowscy 
z Warszawy, Leontyna Girolet z córką z Paryża, inż, 
Bernard Odstrczil z Przemyśla, Tan Maniecki ze Szczaw- 
nicy, Rudołf Ranciglio z Krzesławic, Józef Pohowski z 
z Czeradza dolnago, Romaald Promberger z Ołomuńca, 
Eugenia Sławikowska 26 Lwowa, dr Wilhelm Rabinowicz 
z żoną z Kolbuszowy, Józel Steinauer z Mijaczewa, Wa- 
lentyn Skarhek-Kruszewski z Irzysakowca, Aleksander 
Dydyński z synem ze Słupia, Józef Schorn z Krzeszowic, 
Józef i Felicya Dziewnłscy z Warszawy, Aleksander 
Dzinganowski z Kleczy-Górnej, inż. Władysław Kozłow- 
ski z Częstochowy, Jan Władysław Ligęza z Zakopane- 
go, Antoni Babicki z Młudzawy (Król. Pol.), Władysław 
Zebawski z Cieszyna, Gustaw Knaack z Chicago. 


sj 
Florence z Heudehowrck 


azimierzowa HołudoWi(zoWa 


Po długich i ciężkich cierpieniach opa- 
trzona Św. Sakramentami zmarła w Lon- 
dynie dnia 17 kwietnia b. r. 

Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w kościele 00. Zmar- 
twychwstańców d. 21 kwietnia o g. 9 rano. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 19 kwietnia. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z obt. pr. z roku 1880 3-pro, 276— Austr. 
zakl. kr. z obl. pr. z r. 1889 8-pro. 47150. Ureguł. Du- 
naja g 1870 r. 100 zir. -pro 260*—, Węg. Banku hip., 
po 100 złr. 4-pre. 24175, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 9450. b) bezproc,: (Basilica) 5 zł, 2050 Zakł, 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 46450, Clary 20 zł, m. x. 
146'—, Pożyczka m, Insbruka 30 zł. 105—. Losy m. Krae 
kowa 20 zł, 1GU'—, Pożyczka m. Lublany 20 zł. 67:—, 
Ofen 43 zł. 250*—, Palffy 40 zł. 155-—. Czerw. krzyża 
austr. T, 10 zł, 5010. (Uzerw. krzyża węg. Pow. 6 s 
3u'90. Losy fund. arcyks, Radolfa 10 zł. 65—, Salm 
26 zł. m. 248' -. Pożyczka Salcburga 20 zł. 98:—, Tu- 
reckie oblig. prem, kolej, po 400 fr. —*—, Pureckie 
oblig. prem. Kolej. */, 182.25, Loay kom, m. Wiednia 
g 1874 r. 465'50 

Berlin 19 kwietnia. Austryackie banknoty 8535, Spi- 

tus —*—, 

Paryż 19 kwietnia. Ranta 3-pro. 97-56. Mąka 32:85. 


==" 
- 
Swieże 
rodzynki, figi, daktyle, cykatę, marmolady, ga- 
larety, konfitury, ocet, ollwę stołową, musztar- 


dę, wina austr., węg., owocowe, wódki, koniaki, 
poleca najtaniej handel 202 8 0 


H. JURKIEWICZ - Kraków - Szewska 22. 


Oryginalne 
marki listowe. 


Zestawienie cen za darmo. Rudolf 
Keil, Gabionz n. N., Austrya. 
7380 14 30 


Młoda panienka 


poszukuje miejsca bony lub do wyrę- 
czenia pani domu. Pisemne zgłoszenia 
pod X. X. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 214 90 


życzę sobie szyć 


w domu prywatnym. Wiadomość: ulica 
Szlak 1. 7, m. 62. 207 4 0 


O przyszłości rynku krakowskiego 
Ludwik Stasiak - Włodzimierz Tetmajer 


Odbudowa dawnego ratusza. Pomnik 
Kościuszki na rynku krakowskim. 


SONS) 
76 300 ŁO, 


Odbitka feljetonów „Nowej Reformy*, 


We wszystkich księgarniach. 


Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Ski w Krakowie. 147 14 0 


Wdowa 


po oficyancie pocztowym, znająca się 

na kuchni, poszukuje posady gospodyni 

||lomu za skromnem wynagrodzeniem. 

t| Zytkiewiczowa pok restante Kraków. 
195 5 0 


Ogłoszenie. 


Kto chce bezpłatnie otrzymać swój 
portret naturalnej wielkości, wykonany 
{ina płatyno-bromowym papierze, niech 
1| prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
w Sucząwie. 103 16 0 


Rządca Drukarni L. K Górski 


